
Przesilenie przemysłu czcionkarskiego 
w Niemczech.

(D okończenie  z n r . 43.)
W o jn a  św ia to w a  i czasy  p o w o jen n e  a to li d o tk li­

w ie d a ły  się odczuć n ie m ie c k ie m u  p rz e m y sło w i g r a ­
ficzn em u . P o d czas  w o jn y  w yw óz n ie m a l że u s ta ł  zu ­
p e łn ie . A zw łaszcza  B razylja , p rz e d  w o jn ą  n a jw ięce j 
czc ionek  i ozdób d ru k a r s k ic h  z N iem iec  sp ro w a d z a ­
ła. Ł a tw ie j ry n e k  z a g ra n ic z n y  u tra c ić , ja k  zdobyć 
go z p o w ro tem . P o m im o , że k i lk a  la t  od z a w a rc ia  
p o k o ju  u p ły n ę ło , to  je d n a k ż e  w yw óz, z w y ją tk ie m  
o k re su  ta n ie j  sp rzed aży  in f la c y jn e j, n ie  zd o ła ł się 
w zn ieść  n a  w yżyny  p rzed w o jen n e . W  r. 1913 w y w io ­
zły n ie m ie c k ie  c z c io n k a rn ie  za  g ra n ic ę  12.07(5 to n n  
w a r to śc i 4,94 m il jo nów  m a re k , a  w r . 1925 a to li  ty lk o
11.220 to n n  w a rto śc i 4,(i m il jo nów  m a re k . Jeże li się 
zw aży, że w a rto ść  p ie n ią d z a  n iem ieck ieg o  w  s to s u n ­
k u  do s ta n u  p rzed w o jen n eg o  z m a la ła  o 50 p ro cen t, 
to  u w id o czn i się k ry zy s, w ja k im  c z c io n k a rs tw o  n ie ­
m ieck ie  się  z n a jd u je . W yw óz z a g ra n ic z n y  w sk u te k  
s iln e j k o n k u re n c ji  sp rz e d a w a n o  po cen ach  znaczn ie  
zn iżonych .

N ie dosyć n a  tem . R y w a liz a c ja  m a sz y n y  do s k ła ­
d a n ia  s ta ła  się po w o jn ie  jeszcze d o k u c z liw sz ą  d la  
p rz e m y s łu  c zc io n k a rsk ieg o , gdyż m a sz y n y  do s k ła ­
d a n ia  z a b ie ra ją  się n a  se rjo  do o p a n o w a n ia  d z ia łu  
ak cy d en so w eg o  i z a g ra ż a ją  zb y tow i p ism  a k c y d e n ­
sow ych. M ianow ic ie  m a sz y n a  s k ła d a ją c a  w ie rsze  ty ­
tu ło w e , z fa b ry k i M e rg e n th a le ra , ty p o g ra f  L u d lo w a , 
i u d o sk o n a le n ie  m a sz y n y  do s k ła d a n ia  „M onotype" 
zw ięk szą  jeszcze w n ie d a le k ie j p rzy sz ło śc i ry w a liz a ­
cję z le ja rn ia m i czc ionek  w ogóle.

K o n ju n k tu rę  p rz e m y słu  czc io n k a rsk ieg o  w N iem ­
czech  p o d k o p u je  ta k ż e  k o n k u re n c ja  z a g ra n ic z n a  
w sposób  d o tk liw y . G dy p rzed  w o jn ą  dow óz czcio­
nek  z a g ra n ic z n y c h  do N iem iec  w y n o s ił 2(59 to n n  
o w a r to śc i 97.000 m a re k , to  ju ż  w ro k u  1925 dow óz 
ic h  w zm ógł się n a  9(56 to n u  o w a r to śc i 900.000 m a ­
rek .

W szy s tk ie  te  pow ody  w p ły n ę ły  po w o jn ie  n a  zn a ­
czne zm n ie jszen ie  liczby  is tn ie ją c y c h  fa b ry k  czcionek ,

k tó re  z o k rą g ły c h  80 W ro k u  1913 sp a d ły  n a  28 w ro ­
ku 1924. A i te  28 p o zo sta ły ch  fa b ry k  p rz e s ta ły  być 
p rz e d s ię b io rs tw a m i n ieza leżn em i, lecz p o łączy ły  się 
coś w  cz te ry  k o n c e rn y , by w te n  sposób  w y k lu czy ć  
po m ięd zy  so b ą  ry w a liz a c ję . I s tn ie je  sk ło n n o ść  do 
u tw o rz e n ia  w N iem czech  m o n o p o lu  czc io n k a rsk ieg o , 
z ro zu m ia łeg o  d la  ta k  n ie liczn e j ilo śc i le ja rń  czcio­
n ek  w obec 8.000 d r u k a r ń  z n a jd u ją c y c h  się  w N iem ­
czech. W ed łu g  in fo rm a c y j z a g ra n ic z n y c h  u tw o rz e ­
nie ta k ie g o  m o n o p o lu  w N iem czech  u w a ż a ją  za  p ew ­
n ik , k tó ry  s ta n ie  się  fa k te m  w  n ie z a d łu g im  czasie. 
Z d aw ało b y  się, że d ążen ie  is tn ie ją c y c h  k o n c e rn ó w  
w zg lęd n ie  zm ono p o lizo w an eg o  p ro c e d e ru  c z c io n k a r­
sk iego  w p ły n ie  n a  zw yżkę cen  za  czc io n k i w N iem ­
czech  w y ra b ia n e , je d n a k ż e  zn aw cy  s to su n k ó w  w s k a ­
zu ją  n a  to , że ry w a liz a c ja  m a sz y n  do s k ła d a n ia  
czcionek , a  n ie  n a  o s ta tk u  k o n k u re n c ja  dow ozu  z a ­
g ra n ic z n e g o  s ta n o w ić  będz ie  pod  ty m  w zg lęd em  nie- 
lad a  h a m u le c .

L e ja rn ie  czcionek , ja k  w iad o m o , w y s ila ły  się 
W k ie ru n k u  w zm o żen ia  z b y tu  p rzez ru c h liw ą  podaż  
p ism  akcydensow ych , i re k la m o w y c h  o coraz to  n o w ­
szych  a r ty s ty c z n y c h  k ro ja c h . A to li u s iło w a n ie  to 
ch ro m a  w sk u te k  n a ra ż a n ia  w y tw ó rczo śc i c z c io n k a r­
ski ej n a  m ożliw ość  n ie w y g o sp o d a ro w a n ia  k o sz tó w  
p ro d u k c ji, n ie  m ó w iąc  już  o o s ią g n ię c iu  słu szn eg o  
zy sku . R óżno lito ść  k ro ju  p ism  w y cze rp u je  się  o s ta ­
teczn ie  w p o m y s ła c h  w obec zasad n iczeg o  w a ru n k u , 
ażeby  c h a ra k te r  p ism  b y ł ła tw o  czy te ln y , t r z y m a ją ­
cy się w g ra n ic a c h  n a tu ra ln y c h . W  dzied z in ie  w y ­
tw a rz a n ia  now ych  p ism  z a g ra ż a  w y cze rp an ie  się n o ­
w ych  p o m y słó w , o d czu w an e  z re sz tą  n ie  od d z is ia j, 
ta k , że n ie je d n o k ro tn ie  p o w ra c a n o  do o d lew u  s ta r ­
szych , d aw n o  z a n ie c h a n y c h  k ro ji  p ism  d ru k a rs k ic h . 
Z re sz tą  z w zględów  k o n k u re n c y jn y c h  w y tw o rzo n e  
c h a ra k te ry  n o w y ch  p ism , p o w s ta ły c h  n a  p o d s ta w ie  
n o w y ch  p ro je k tó w  i ry su n k ó w  w y k a z u ją  b ard zo  czę­
sto  n iezn aczn e  ty lk o  ró żn ice  z d a w n ie jsz y m i p o m y s ła ­
m i, co p ro ced e ro w i g ra f ic z n em u  pod ' w zg lęd em  w y ­
g lą d u  a rty s ty c z n e g o , a n i też le ja rn io m  czcionek  
w k ie ru n k u  zb y tu  p ro d u k c ji  n ie  w y ch o d z i n a  k o ­
rzyść.

Nr. 44. R oczn ik  7 .

O rg a n  Z w ią z k u  Z a k ła d ó w  G r a fic z n y c h  i W y d a w n ic z y c h  n a  P o ls k ą  Z a c h o d n ią  z  s ie d z ib ą  w  P o z n a n iu  
C en y  o g ło s z e ń  i  p r z e d p ła ty  z n a jd u ją  s ią  n a  s t r o n ie  o s t a tn ie j .

T e le fo n  2 5 5 5  — A d m in is tr a c ja  i R e d a k c ja :  P o z n a ń , S ta r y  R y n e k  4 — P . K . O . 2 0 2 8 6 8

P ozn ań , d n ia  30 p aźd ziern ik a  1926.
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W y tw a rz a n ie  co raz to  now szych  s te m p li d la  w y­
tw a rz a n ia  czc ionek  w y m a g a  n iem a łeg o  w y k ła d u  k a ­
p ita łu . Z w ażyć na leży , że już  p rzed  w o jn ą  k o sz ty  
w y tw ó rcze  k ażdego  poszczególnego  s te m p la  d o ch o ­
dz iły  do (i m a re k ; częsta  z m ia n a  c h a ra k te ru  p ism a  
n a ra ż a  p ro d u k c ję  n a  p o d ro żen ie  p rzez n ie w y s ta rc z a ­
jące  w y k o rz y s ta n ie  k a p i ta łu  n ak ład o w eg o . P o ta n ie -  , 
n ie  czc ionek  w  s to s u n k u  do cen p rz e d w o je n n y c h  b y ­
n a jm n ie j n ie  n a s tą p iło . P rzed  w o jn ą  k o sz to w ało  100 
kg. zw ykłego  p ism a  „ch lebow ego" k o rp u so w eg o  o k o ­
ło 250 m a re k , obecn ie  cen a  za  ta k ą  ilość  w ynosi oko- j  

ło 380 m a re k . Z w y żk a  ta  je d n a k ż e  je s t  ty lk o  n o m i­
n a ln ą , jeże li się p o ró w n a  ob ecn ą  cenę za o łów ; je ­
żeli cenę p rz e d w o je n n ą  za ołów  u s ta liło b y  się cy frą  
100, to  te ra z  n a leża ło b y  ją  z a s tą p ić  liczbą  159. P o ­
dobn ie  n ia  się s to su n e k  do w a rto śc i p ie n ią d z a  — 
z 100 n a  156. P o ta n ie n ie  p ro d u k c ji p o w o jen n e j, 
u w z g lę d n ia ją c  cenę za ołów  i w a rto ść  p ie n ią d z a , n ie  
n a s tą p iło .

Z n aw cy  s to su n k ó w  w N iem czech  w sk a z u ją , że n a  
w zm ożen ie  p o p y tu  n a  czc io n k i n ie m ieck ie  m oże w p ły ­
n ą ć  jed y n ie  cen a  k o n k u re n c y jn a , a le ja rn ie  czcionek  
w y jd ą  n a  sw oje  p rzez p o w ięk szen ie  o b ro tu  i lepsze 
w y k o rz y s ta n ie  p ro d u k u ją c y c h  m aszy n . Z ap o trzeb o ­
w a n ie  n o w y ch  czcionek  fa k ty c z n ie  is tn ie je  w N iem ­
czech, gdzie po w sz y s tk ic h  d ru k a rn ia c h  p o s łu g u je  
się  p e rso n a ! zece rsk i p ism em  zb item  i zu ży tem , un ie- 
m o ż liw ia ją c e m  w y k o n y w a n ie  d ru k ó w  b e z n a g a n n y ch . 
Jeże li p ro d u k c ja  czcionek  n ie  p o ta n ie je , w ów czas s ta n  
o b ecn y  p o trw a  d łu g o  jeszcze n a  szkodę p rz e m y słu  
d ru k a rs k ie g o  o raz  czc io n k a rsk ieg o  w N iem czech .

Z ja w isk a  w p rzem y śle  g ra fic z n y m  w N iem czech  
n ie c h a j ro zw ażą  in te re so w a n i fach o w cy  w  P o lsce .
I do n a s  z b ieg iem  czasu  v ia  G d ań sk  z a w ita  e n e r­
g iczn ie jsza  po d aż  n ie m ie c k a , a  k to  w ie, czy n ie  od ­
n ie s ie  s k u tk u , jeże li n a s i w y tw ó rcy  czcionek  n ie  d o ­
s to s u ją  się do w ym ogów  ch w ili, p o trzeb  d ru k a rz y  
i zap o m n ą  o s to so w n e j, zaw sze k o n ieczn e j i to ru ją ­
cej d rogę  zb y tu  p rzem y sło w i k ra jo w e m u , re k la m ie .

Praca więzienna podkopuje byt 
introligatorów i drukarzy!

(E ch a  z N iem iec  i G d ań sk a .)
K iedy  u  n a s  w  P o lsce  d ru k a rn ie  w o jskow e i u rz ę ­

dow e (jak  w o jew ódzk ie , p o licy jn e  i inne) u tru d n ia ły  
i u t r u d n ia ją  n a d a l  b y t p rzem y sło w i g ra fic z n em u , w y ­
k o n u jąc  p race  d ru k a rs k ie  n ie ty lk o  d la  w ła sn y c h  po­
trzeb , lecz ta k ż e  n a  zam ó w ien ie  osób i f irm  p ry w a t­
n y c h , to  w N iem czech , jak o  też  i w G d a ń sk u , ja k  
s ły ch ać , ry w a liz a c ja  ta ń sz e j i, rzecz ja sn a , gorszej 
p ro d u k c ji  w ięz ien n e j n a d e r  d o tk liw ie  d a je  się od czu ­
w ać w p ie rw sz y m  rzędzie  zaw odow i in tro l ig a to r ­
sk ie m u , a  n a s tę p n ie  tak że  g ra ficzn em u .

S zkoda  i  s t r a ty  w sp o m n ia n y c h  zaw odów  m u szą  
być w  N iem czech  b a rd zo  d o tk liw e , jeżeli N iem ieck i 
Z w iązek  C echów  in tro lig a to rs k ic h  w  B e rlin ie  o p ra c o ­
w ał i w y d a ł w p rzed m io c ie  szk o d liw o śc i ry w a liz a c ji 
p ra c y  w ięz ien n e j, u tru d n ia ją c e j  b y t i rozw ój p ry w a t­
n y m  in tro lig a to rn io m  s to so w n y  m e m o rja ł, p rz e d k ła ­
d a ją c  ża le  sw e, p o p a rte  liczn em i i s lu szn em i d o w o d a ­
m i, w ład zo m  k ra jo w y m  o raz  p ra s ie  k ra jo w e j, rz e ­
m io s łu  p rz y c h y ln e j. S k a rg i w rzeczo n y m  m e m o rja le  
Z w iązk u  cechów  in tro l ig a to rs k ic h  bez obsłon  w y ty ­
k a ją  szkod liw ość  ry w a liz a c ji  p ra c y  w y k o n y w a n e j za 
m u ra m i w ięz ień  i z a k ła d ó w  k a rn y c h  (dom ów  po­

p raw y ) i od n o szą  się do o p in ji p u b liczn e j z w ezw a­
n iem  o pom oc i p o p a rc ie  w zab ieg ach  sw ych  o u s u ­
n ięc ie  zła, z ag raża jąceg o  ru in ą  i ta k  już  c ię ż a ram i 
p u b liczn em i o b arczo n em u  zaw odow i in tro l ig a to r ­
sk iem u .

P a ń s tw o  i sa m o rz ą d y  m ie jsk ie , dow odzi w sp o m ­
n ia n y  m e m o rja ł in tro lig a to ró w , o b a rc z a ją  n a d  w yraz  
rzem io sło  c ię ż a ram i p o d a tk o w em u  R zem iosło  m a  za ­
tem  słu szn e  p raw o  żąd ać , żeby szkody, k tó re  b y t rze ­
m io s ła  p o d k o p u ją , z o s ta ły  u su n ię te . M em o rja ł w s k a ­
zu je , że liczne p ra c o w n ie  in tro lig a to rs k ie , k tó re  d a ­
w niej w y łączn ie  lu b  po w iększe j części w y k o n y w a ły  
z lecen ia  w ład z  k ra jo w y c h , obecnie  zo s ta ły  za s tan o - 
w ione zu p e łn ie  lu b  znaczn ie  o g ran iczy ć  m u s ia ły  z k o ­
n ieczn o śc i sw ą  p ro d u k c ję . YV B a w a rji  n a p rz y k ła d  
z p o w o d u  n a d m ia ru  p ra c y  w ięz ien n e j, in tro lig a to rn ie , 
po m ia s te c z k a c h  i w ięk szy ch  o sa d a c h  w ie jsk ic h  
is tn ie ją c e , obecnie  ty lk o  w n ie lic z n y c h  w y p a d k a c h  
z a tru d n ia ć  są  w s ta n ie  cze lad n ik ó w , a i w ty ch  ty lk o  
w o k re s ie  k i lk u  ty g o d n i ce lem  w y ręczen ia . M em o rja ł 
g a n i d a le j fa k t, że po w ięz ien iach  różne  rę k o d z ie ła  
b y w a ją  w y k o n y w an e , a n a  d o m ia r  złego u s iło w a n ia  
a d m in is tra c j i  n a d  w ię z ie n ia m i n ie ty lk o  d ążą  do za­
sp o k o je n ia  p o trzeb  u rzęd o w y ch  in s ty tu c y j, lecz s ta ­
r a ją  się o z lecen ia  in tro lig a to rs k ie  kó ł p ry w a tn y c h ; 
w reszcie  cliłoszcze b ru d n ą  k o n k u re n c ję , u p ra w ia n ą  
p rzez p o b ie ra n ie  n iem o ż liw ie  n isk ic h  cen , oczyw iście  
też za n ie s ły c h a n ie  p a r ta c k ą  p ro d u k c ję  in tro l ig a to rń  
w ięz ien n y ch .

W  d a lszy m  c iąg u  m e m o rja ł d o m a g a  się s ta n o w ­
czo, ażeby  w y tw órczość  w yrobów  rę k o d z ie ln iczy ch  po 
z a k ła d a c h  k a rn y c h  og ran iczo n o , co w ięcej, żeby rz ą d  
z a k a z a ł w y k o n y w ać  po w ięz ien iach  z lecen ia  g m in  
i m ia s t  sam o rząd o w y ch , ró w n ież  z lecen ia  w y tw ó rn i 
p ry w a tn y c h  o raz  z a m ó w ien ia  n iez liczonej ilo śc i 
ta k  u rz ę d n ik ó w  n a le ż ą cy c h  do a d m in is tra c j i  w ięz ien ­
nej i n a w e t s ta n u  sędziow sk iego! (D opraw dy , m iłe  
s to su n k i. — Coś się p su je  w p a ń s tw ie  d u ń sk ie m !) 
S p ro w a d z a n ie  p rzez a d m in is tra c ję  w ięz ień  m aszy n  
p om ocn iczych  i u s ta w ia n ie  ich  po ce lach  w ięz ien n y ch  
n ie  je s t  k o n ieczn ie  p o trzeb n e . Jeżeli w ięzień  m a  być 
z a tru d n ia n y m , w ów czas o g ran iczać  się  n a leży  do s to ­
so w a n ia  m e to d  o p a rty c h  n a  w y tw ó rczo śc i ręcznej.

W reszcie  rzeczony  m e m o rja ł z a w ie ra  p rz e jrz y ­
ste  z e s ta w ie n ie  p o szczegó lnych  z a k ład ó w  k a rn y c h  
w N iem czech  i s ta ty s ty k ę  ich  w y tw ó rczo śc i k o n k u ­
re n c y jn e j, u ja w n ia  za s to so w an ie  n a jm o d n ie jsz y c h  
m aszy n , o b s łu g iw a n y c h  n a d e r  m a rn ie  o p ła c a n e m i 
p ra c o w n ik a m i w ięz ien n y m i, co w szy stk o  grozi ru in ą  
u czc iw em u  p ro ced ero w i in tro lig a to rs k ie m u . W ięźn i 
n ie  n a leży  z a tru d n ia ć  p ra c a m i w y k o n y w an em i przez 
rz e m ie ś ln ik ó w , lecz u ży w ać  ich  w  p ie rw szy m  rzędzie  
do p ra c y  n a  ro li, jak o  to : o su sz a n ia  i u p ra w ia n ia
w g lebę u ro d z a jn ą  m oczarów  i bag ien , z a le s ie n ia  
puszcz, r e g u la c ji  rz e k  i rzeczu łek , z ró w n a n ia  k o tlin  
p ia sk o w y c h  i z a sy p y w a n ia  w y cz e rp a n y ch  k a m ie n io ­
łom ów , z a s ta n o w ie n ia  w ęd ro w n y ch  w y d m  p iaszczy ­
s ty ch , u rz ą d z a n ia  m ie jsc  n a  ćw iczen ia  w ojskow e, s a ­
d zen ia  d rzew , tłu c z e n ia  k a m ie n i, w reszcie  do b u d o w y  
k a n a łó w  i d róg  (żw irów ek). A gdzieby  p ra c  tycli w y­
k o n y w ać  n ie  by ło  m o żn a , to  tam  n a leży  og ran iczy ć  
p racę  ręk o d z ie ln ic zą  n a  poboczną w y tw ó rczo ść  in tro ­
lig a to rs k ą , ja k  w y ra b ia n ie  ty te k , k le je n ie  to reb ek  
p ap ie ro w y c h , w y tw a rz a n ie  p rzed m io tó w  tu a le to w y c h  
i k a r to n a ż y , lu b  w reszc ie  ty c h  p ra c  in tro lig a to rs k ic h , 
k tó re  się n ie o p ła c a ją  w p ry w a tn y c h  p ra c o w n ia c h  in ­
tro lig a to rsk ic h , ja k  n a p ra w ia n ie  b ard zo  pon iszczo ­
nych  k s ią ż e k  p u b liczn y ch  czy te lń .
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W  G d a ń sk u  p o n a w ia ją  się co raz częściej sk a rg i 
n a  b ru d n ą  k o n k u re n c ję  w y tw órczości w ięz ien n e j, 
a w  o s ta tn im  czasie  d a ła  im  u p u s t  m ie jsc o w a  p ra s a  
p o lity czn a . K o n k u re n c ja  p ro d u k c ji  w ięz ien n e j 
w G d a ń sk u  n a jd o tk liw ie j d a je  się odczuw ać p rzem y ­
słow i g ra fic z n em u , w  p ie rw sz y m  rzędzie  m ie jsco w y m  
d ru k a rn io m . In tro lig a to ro m  w  G d a ń sk u  rów n ież  
z tego  p o w o d u  n ie  w iedzie  się dobrze, to też  p ra s a  p o ­
li ty c z n a  p rzez n ic h  in sp iro w a n a , w o b ro n ie  ic h  pow o­
łu je  się n a  s łu szn e  z d a n ia  m e m o rja łu  Z w iązk u  Ce­
chów  in tro l ig a to rs k ic h  w B erlin ie .

O druku wklęsłym.
W y k o n a n ie  d ru k u  w k lęsłeg o  za liczyć  m o żn ab y  

do n a jła tw ie jsz y c h  te c h n ik  d ru k a rs k ic h , p o n iew aż  
n ie  w y m a g a  ono n ad zw y cza jn eg o  p rz y rz ą d ze n ia , ja k  
np. p rzy  d ru k u  czcionkow ym , an i p re p a ra c ji  i t r a ­
w ien ia  k a m ie n ia  lu b  p ły ty  cy n k o w ej, ja k  p rz y  k a- 
m ie n io d ru k u  lu b  o fse tow ym , lu b  m a c z a n ia  i s tw a r ­
d n ia n ia , ja k  p rzy  d ru k u  św ie tln y m .

N a jw a ż n ie jsz ą  rzeczą  p rzed  rozpoczęciem  d ru k u  
w k lęsłeg o  je s t n a leży te  n a d a n ie  t ło k u  i u s ta le n ie  re ­
je s tru ?

P o m im o  te j na  oko ła tw e j m a n ip u la c ji  d ru k u  
w k lęsłego  zw rócić  je d n a k  u w ag ę  trz e b a  n a  n a jro z ­
m aitsze  p u n k ty , k tó re  p o d a je m y  po n iże j:

F a rb a , k tó rą  tu ta j  zużyć chcem y , m u s i być do­
b rze  p rz e f il tro w a n a  p rzez d e lik a tn e  sito  d ru c ia n e  lub  
m u ś lin . T y lko  ta k a  fa rb a  zap o b ieg a  z a ry s a n iu  się 
o b razu  p o d czas d ru k u .

D alej n iew o ln o  n a m  m a sz y n y  czyścić p a p ie re m  
szm erg lo w y m . W eszło  to  u  n a s  już  w m odę, że sko ro  
sp o strzeżem y  ja k ą ś  p la m ę  rd z a w ą  lub  s tw a rd n ia ły  
b ru d  p rzy  św iecący ch  się częśc iach  m aszy n y , u s u w a ­
m y  go zw ykle  zap o m o cą  p a p ie ru  szm erg low ego , k tó ­
rego  pyl w n a s tę p s tw ie  p o w o d u je  n ieo b licza ln e  szk o ­
dy  n a  cy lin d rz e  o b razo w y m  p o d czas d ru k u . Do w y­
w a b ie n ia  p la m  ta k ic h  n a jo d p o w ie d n ie jsz ą  je s t p o m a ­
d a  do czy szczen ia  lu b  in n e  ś ro d k i do m y c ia , k tó re  n ie  
s p ra w ia ją  p y len ia .

P o so w a  n ad  m a sz y n ą  p o w in n a  być o k le ja n a  p a ­
p ie rem , p rzez  co u b ezp iecza  się m a sz y n ę  p rzed  z a n ie ­
czyszczen iem  o d p a d łe m i k a w a łk a m i lub  d ro b n y m  
p y łem  ty n k u . O k le ja n ą  posow ę po leca  się ra z  po ra z  
o d k u rzy ć .

P o d czas d łu ższy ch  p o sto jó w  p o w in n a  m a sz y n a  
być z a k ry ta  p lan em , d a le j p o w in n iśm y  codzień  p o ­
d łogę sa li m aszy n o w e j w ilg o tn o  w y trzeć  i od czasu  
do cz a su  n ap o ić  ś ro d k ie m  z a p o b ieg a jący m  p o w s ta ­
w a n iu  k u rz u .

G dyby p o m im o  w sz y s tk ic h  w y m ie n io n y c h , ś ro d ­
ków' u k a z a ły  się ry sy  i sk a z y  na  cy lin d rze  o b razo ­
w ym , n a te n c z a s  n a leży  je  zb ad ać  lu p ą  i p o p ra w ić  z a ­
p o m o cą  ig ły  cło p o le ro w a n ia .

W a ż n ą  ró w n ież  rzeczą  je s t, b y  o b ję to ść  c y lin d ra  
o b razow ego  z g ad za ła  się zu p e łn ie  z c y lin d re m  p rz y ­
rząd o w y m , p o n iew aż  tło k  p rz y  d ru k u  w k lę s ły m  obej­
m u je  p e ł n ą  p o w ie rz c h n ię  obu  cy lin d ró w , a  m a la  
d y fe re n c ja  w  te m  sp o w o d o w a łab y  u t ru d n ie n ia  p o d ­
czas d ru k u . N a k ła d  p rz y rz ą d u  m u s i w ięc być śc iśle  
ob liczo n y  i d o s to so w a n y  do o b ję to śc i c y lin d ra  o b ra ­
zowego.

W  o g ó lnośc i p rzy  d ru k u  w k lę s ły m  n ie  p o trz e b a  
n a d z w y cza jn eg o  p rz y rz ą d z e n ia ; p rz y  w ie lk ic h  n a k ła ­
d ach  je d n a k  trz e b a  będz ie  pod g u m o w ą  p o w ie rz c h n ią  
za ła tw ić  ro d z a j p rz y rz ą d u , b y  to n o w a n iu  b ia ły c h

Jedyna drasa
ku racjonalnej kalkulacji

jest wydany przez Związek Zakładów G ra­
ficznych i Wydawniczych na Polskę Zach.

Przeomdnlk kalkulacylny 
dla drukarń

Zestawienie najczęściej zachodzących prac 
akcydensowych z u w z g l ę d n i e n i e m  c e n

bez papieru  i z  papierem .
Cena pojedyncza egzemplarza 3 .00 zl

wyłącznie portorji. Wysyłką uskutecznia tylko za poprze- 
dniem nadesłaniem 3 .2 0  zł wzgl. za pobraniem pocztowem

Biuro Związku Zakładów Graficznych 
i Wydawniczych na Polskę Zachodnią

z siedzibą w Poznaniu, St. Rynek 4
Telefon Nr. 25-55 — P. K. O. Nr. 208868

brzegów  zapobiec. W  ty m  ra z ie  w y s ta rc z y  o b razo m  
dać  p o d k ła d k ę  dw óch  k a r to n ó w  (m n ie jw ięce j 120 g ra ­
m ów  na m e tr 2); o b razy  o trz y m a ją  n a te n c z a s  tłok  
g łów ny , a  b rzeg i słabszy , p rzez co to n o w a n ie  się  z a ­
n ik a . U k a z u ją c e  się  n a  cy lin d rze  to n o w a n ie  d a  się 
u s u n ą ć  zap o m o cą  p o m a d y  do czyszczenia .

P o le c e n ia  g o d n em  je s t ró w n ież  oczyszczan ie  
b rzegów  p a p ie ru , p rzeznaczonego  n a  n a k ła d , ze s trz ę ­
pów  p a p ie ru  i p y łu , zap o m o cą  szczotk i, p rzez co za- 
pob ieżem y  z a p y le n ia  fa rb y  i o s ią g n ie m y  czystość 
d ru k u  n a w e t p rzy  w ięk szy ch  n a k ła d a c h .

D alej p rzy zw y cza ić  się  w in n iśm y  do tego , by 
| zw ykle  po d r u k u  w ięk szy ch  n a k ła d ó w  fa rb ę  z k a ła ­

m a rz a  m aszy n o w eg o  w yłożyć i p rz e filtro w a ć , u b ez­
p iecza jąc  ją  w z a m k n ię te m  n a c z y n iu  p rz e d  z a k u rz e ­
n iem .

A b so lu tn a  czy sto ść -i o d k u rz a n ie  u b ik a c ji  m a sz y ­
now ej są  n a jg łó w n ie jsz y m  w a ru n k ie m  u d a n ia  się  ży- 
czonego dobrego  d ru k u  w k lęsłeg o , p rzez  co zap o b ie ­
g n iem y  sobie w ie le  t r u d u ,  a  p ra c a  będz ie  d la  n a s  za ­
w sze p rz y je m n o śc ią . g r.

Daniel Chodowiecki.
G d a ń sk  w d n iu  16 p a ź d z ie rn ik a  obch o d ził 200- 

lecie u ro d z in  (1726—1926) w ie lk ieg o  ro d a k a  naszego  
i a r ty s ty  św ia to w ej s ław y , D an ie la  C h o d o w i e c ­
k i e g o .  U ro d zo n y  w r. 1726 z o jca  K ry s tja n a , m ia ł 
w p ie rw  zostać  k u p cem . R odzice w y s ła li go do B e r­
lin a  do w u jk a  sw ego, by  ta m  się m ógł k sz ta łc ić  w z a ­
w odzie  sw ym . M łody D an ie l je d n a k , m a ją c  z a m iło ­
w a n ie  do sz tu k i, u p ra w ia ł  poboczn ie  m a la rs tw o , ro z ­
p o czy n a jąc  d ro b n e m i p ra c a m i, k tó re  o f ia ro w a ł w y­
ch o w aw cy  sw em u , ró w n ież  d o s ta rc z a ł ta k o w e  z n a jo ­
m y m  k u p c o m  b e r liń sk im . W  r. 1754 p o łączy ł się
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z b ra te m  sw ym , o tw ie ra ją c  p raco w n ię , w k tó re j w y ­
k o n y w an o  o b ra z y  em aljo w e  na  n a jro z m a its z y c h  
p rz e d m io ta c h . W y k o n y w a ł ró w n ież  o b razy  o le jne , 
k tó re  je d n a k  te c h n ic z n ie  nie d o sięg ły  p o z io m u  w yż­
szego. W  ry s u n k a c h  o łów kow ych , p ió rk o w y c h  lub 
s a n g w in ą  w y k o n a n y c h , te m a ty  k tó re  cze rp a ł z o to ­
czen ia  sw ego, d o p ro w ad z ił je d n a k  do lepszych  re z u l­
ta tó w . P ó źn ie j pośw ięc ił się  s z ty c h a rs tw u  czyli m ie- 
d z io ry tn ic tw u . W  sz tu ce  te j s ta l się s ła w n y m  n a  ca ły  
św ia t. Ilość  m ie d z io ry tó w  jego o b lic z a ją  n a  p rzesz ło  
2000, w y k o n a y c h  n a  978 p ły ta c h . M ają  one n ie ty lk o  
te c h n ic z n ą , a le  i k u ltu ra ln o -h is to ry c z n ą  w arto ść . Ze 
s tro n y  n a k ła d c ó w  i w y d aw có w  C hodo w ieck i był 
w p ro s t z a rz u c a n y  za m ó w ie n ia m i, co zm u sza ło  go do 
w y łączn eg o  w y k o n y w a n ia  ry su n k ó w , k tó re  n a s tę p n ie  
ry to w a ł je d y n y  sy n  jego W ilh e lm . C hodow ieck i 
tw o rzy ł p rz e d e w sz y s tk ie m  ry c in y  do K a le n d a rz a  
G o ta jsk ieg o , ró w n ież  i clla w y d a w n ic tw  k la sy k ó w . 
A kadem  ja  s z tu k  p ię k n y c h  w  B e rlin ie  m ia n o w a ła  go 
sw y m  d y re k to re m . R o d ak  n asz  n ie o m a l p rzez całe  
sw e życie m ie sz k a ł w B e rlin ie . Z po d ró ży  jego w ię k ­
szych  z n a n a  je s t  je d y n a : do G d a ń sk a  w r. i773, k tó rą  
odby ł k o n n o , ce lem  o d w ied zen ia  sw ej m a tk i- s ta ru s z -  
k i. W  czasie  p o d ró ży  te j w y k o n a ł n a jro z m a its z e  
szk ice  i ry s u n k i  o łó w k iem , k tó re , w ró c iw szy  do B e r­
lin a , u t rw a l i ł  w ry to w n ic tw ie .

.Tak ju ż  n a  w stęp ie  w sp o m n ie liśm y , C hodow ieck i 
by ł n a  s z y  m  ro d a k ie m . N iem cy  bow iem  m a ją  zw y­
czaj, lu d z i w ie lk ic h  n a  p o lu  n a u k i i s z tu k i, o s ia d ły c h  
w g ra n ic a c h  p a ń s tw a  sw ego, za liczać  do szeregu  
sw y ch  ro d ak ó w , ja k  to  się s ta ło  z K o p e rn ik ie m  
i S tw oszem , O n a ro d o w o śc i C hodow ieck iego  św ia d ­
czą je d n a k  d o k u m e n ty  i w ła sn e  jego lis ty . W  je ­
d n y m  z n ich , z n a jd u ją c y m  się w  o ry g in a le  w  B ib ljo - 
tece  J a g ie llo ń sk ie j w K rak o w ie , p rz e tłu m a c z o n y m  
p rzez  .1. S. B a n d tk ie g o , p isze  on do Józefa  Ł ęsk iego , 
ów czesnego  p ro fe so ra  a s tro n o m ji w K rak o w ie  m . i.: 
„K iedy  W . P an  D obr. zechce m ię  liczyć do P o lak ó w , 
k tó ry c h  ro d z ice  w  N iem czech  osied li, to  m ię  k rz y ­
w dzisz, bo ty m  sposobem  n ie  b y łb y m  P o la k ie m , lecz 
N iem cem , a  ja  sob ie  zaszczy t czynię  być p ra w d z iw y m  
P o la k ie m , ch o c iażem  w  N iem czech  osiad ł..."  D alszy  
ciąg  lis tu  p o d a je  g en ea lo g ję  jego od w. 16-go po czą ­
w szy, k tó ra  w y k a z u je , że ro d z in a  jego  pochodzi 
z C hocza n a d  P ro s n ą  w w ojew . K a lisk iem . L is t sw ój 
k o ń czy  s ło w a m i: „T en  ja  je s tem , p ie rw szy  z C hodo­
w ieck ich , k tó ry  o p u śc iw szy  P o lsk ę , w N iem czech  
o siad ł. S tą d  w idzisz  W . P an , żem  p ra w d z iw y  P o lak " .

C hodow ieck i u m a r ł  w d n iu  7 lu teg o  1801 r.
Woraj.

Z chwili bieżącej

W sprawie uczni. Izba  R zem ieś ln icza  donosi 
n a m , iż p łacę  n a jm ło d szeg o  p o m o c n ik a  p o b ie ra  uczeń 
za raz  po u k o ń c z e n iu  k o n tra k te m  p rz e p isa n e j n a u k i 
bez w zg lęd u  n a  to , czy złożył eg zam in , czy nie.

Egzaminy na pomocników w  zaw odzie  d r u k a r ­
sk im  w obręb ie  P o z n a ń sk ie j Izby R zem ieśln icze j 
zda li w p a ź d z ie rn ik u  rb. n a s tę p u ją c i  uczn iow ie: 

B orow icz B o lesław , m aszy n ., D ruk . P o lsk a  T. A., 
p ra k t .  3, teo re t. 3; G in te r  M arjan , m aszy n ., D ruk . 
H an d lo w a , p ra k t .  3, teo re t. 3; Ja n k o w sk i M arjan , 
sk ład acz , D ru k . Gaz. P o w szech n e j, p ra k t .  3, teo re t. 2, 
Żar-now ski S ta n is ła w , lito g ra f , Z a k ła d  lito g r . P u tia -  
ty ck i, p ra k t. 3, teo re t. 3; W y g a n o w sk i M a rja n , s k ła ­
dacz, D ru k . M ieszczańska , n iezd a ł.

W ystawa książki polskiej. Z W a rsz a w y  donoszą : 
Z w iązek  k s ię g a rz y  i w ydaw ców  p o lsk ic h  o rg a n iz u je  
d o ro czn ą  w y staw ę  k s ią ż k i  p o lsk ie j. D ział sp e c ja ln y  
s ta n o w ić  będzie p okaz  w zorow ej b ib ljo te k i d la  dzieci 
i m łodz ieży  o raz  w y s ta w a  pom ocy  b ib ljo teczn e j. W y ­
s ta w a  u rz ą d z o n a  będzie w sa la c h  R e su rsy  O b y w ate l­
sk ie j i p o trw a  od 30. bm . do (i l is to p a d a .

W alne zebranie. W  p ią te k , d n ia  5 l is to p a d a  rb.
0 godz. 10 ra n o  odbędzie  się w P o z n a n iu  w  sa lce  
p a r te r . B a z a ru  W a ln e  Z eb ran ie  a k c jo n a r ju sz ó w  D ru ­
k a rn i M ieszczańsk ie j T. A. w  P o z n a n iu . O s ta tn ie 'Z e ­
b ra n ie  w a ln e  są d  u c h y lił  z pow o d u  założonego p ro ­
te s tu  m n ie jszo śc i. T e rm in  s k ła d a n ia  a k cy j w zgl. 
k w itó w  n o ta r ja li iy c h  w b iu rze  D ru k a rn i p rzy  u l. N o­
w ej do 2 lis to p a d a .

Nowe pismo. W  T o ru n iu  w ychodzić  zaczęło n o ­
we p ism o  sp o rto w e  p. u. „ P o m o rsk i E x p re ss  S p o r­
tow y", n a k ła d e m  St. M altze, c zc io n k am i D ru k a rn i 
T o ru ń sk ie j T. A.

Opieczętowanie drukarni. Z p o lecen ia  k o m is a ­
r ia tu  rz ą d u  p o lic ja  IV. kom . w W a rsz a w ie  p rzy  u d z ia le  
fu n k c jo n a r ju sz ó w  p o lic ji p o lity czn e j sk o n fisk o w a ła  
w  d r u k a r n i  „R ecord", n a leżące j do Z y sk in d a  L ip m a- 
n a  (D zika 18), jed n o d n ió w k ę  w języ k u  p o lsk im  i ż a r ­
gon ie  z d a tą  p a ź d z ie rn ik  — g ru d z ie ń  p. t.: „ J a k a  p o ­
w in n a  być K asa  C horych". Je d n o d n ió w k a  w y d a n a  
zo s ta ła  p rzez k o m ite t w yborczy  lew icy  ro b o tn icze j — 
do R ad y  K asy  C h o ry ch  m. W a rsz a w y  lis ta  N r. (i. 
D ru k a rn ię  „R ecord" o p ieczę tow ano .

Kaganiec dla prasy. P ro je k t  n o w ej u s ta w y  p ra ­
sow ej o p ra c o w a n y  przez k i lk u  u rz ę d n ik ó w  bez w sp ó ł­
u d z ia łu  o d p o w ie d n ic h  o rg a n iz a c y j zaw odow ych  m a  
m ieć  c h a r a k te r  d ra k o ń s k i  i zm ie rza  do z a k n e b lo w a ­
n ia  w sze lk ie j w o lnośc i w z a k re s ie  o m a w ia n ia  z jaw isk  
p u b liczn y ch . P odobno  a u s tr ia c k a  u s ta w a  p ra so w a , 
o b o w iązu jąca  d o ty ch czas  w M ałopotsce je s t w y b itn ie  
p o s tęp o w a  w obec k a g ań co w eg o  p ro je k tu  n aszy ch  
b iu ro k ra tó w . P ró b o w an o  u s ta w ę  tę  og łosić w  d rodze 
d e k re tu  P re z y d e n ta  i w  ty m  celu m ian o  ją  p rzed ło ­
żyć rad z ie  p raw n icze j do z a o p in jo w a n ia , a le  g d y  za­
in te re so w a n i m in is tro w ie : sp ra w  w ew n ę trz n y c h
1 sp ra w ie d liw o śc i p rzeczy ta li ją , doszli do p rz e k o n a ­
n ia , że n ie  m o żn a  og łaszać  je j bez n a ra ż e n ia  się n a  
śm ieszność . P o m y słu  p. G rzybow sk iego , szefa  g a b i­
n e tu  P re z y d ju m  R ad y  M in is tró w , gdyż on je s t  ■auto­
rem  k a jd a n o w e g o  p ro je k tu  u s ta w y  p raso w ej z a n ie ­
c h an o  i m in is tro w ie : sp ra w ie d liw o śc i i sp ra w  w e­
w n ę trz n y c h  zab ra li się  do o p ra c o w a n ia  now ej 
u s ta w y .

Syndykat dziennikarzy polskich w Gdańsku.
W  G d a ń sk u  u k o n s ty tu o w a ł się w ty c h  d n ia c h  sy n ­
d y k a t  d z ie n n ik a rz y  p o lsk ich . Do z a rz ą d u  w y b ran o : 
r e d a k to ra  n acze ln eg o  c z aso p ism a  „ B a ltisch e  P re sse "  
R u c k e ra  p rezesem , r e d a k to ra  „E c h a  G d ań sk ieg o " 
C ieszyńsk iego  w icep rezesem , a  r e d a k to ra  B ień k o w ­
sk iego  z „111. K ur. Codz." se k re ta rz e m . W y b ra n o  też 
k o m is ję  w celu  o p ra c o w a n ia  u s ta w  sy n d y k a tu , po­
czerń nastą,pi p o n o w n ie  w ybór z a rz ą d u , w zg lęd n ie  za­
tw ie rd z e n ie  i u z u p e łn ie n ie  go.

A . F I E D L E R K L ISZ E
PO ZN A Ń  ^ ■KRESKOW E
D Ł U G A  U A U T O T Y PIE
T E L . 3811 t r ó j b a r w n e
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Bezrobotni pracownicy umysłowi 
kolporterami książek?

Baczność księgarze!

J a k  w ieść  n iesie , to n a  n a jb liż sz e m  p o sied zen iu  
z a rz ą d u  g łów nego  fu n d u sz u  bezro b o c ia  w  W arszaw ie  
ro z p a try w a n y  będzie  p ro je k t, d o ty czący  u tw o rz e n ia  
c e n tra li  k o lp o r ta ż u  k s iążek , z f ilja m i n a  obszarze 
ca łe j P o lsk i.

W  te n  sposób  z a m ie rz a  się dać z a tru d n ie n ie  z n a ­
cznej ilo śc i b ez ro b o tn y ch  p rac o w n ik ó w  u m y sło w y ch .

Co to  znaczy? L a k o n ic z n a  zapow iedź ja k ie g o ś  
k o lp o r ta ż u  k s ią ż e k  w ca łem  p a ń s tw ie , to  ch y b a  b a ­
lon p ró b n y  w k ie ru n k u  w y b a d a n ia  o p in ji, ja k  się n a  
tę  sp ra w ę  z a p a try w a ć  b ęd ą  fach o w e k o ła  k s ię g a rsk ie . 
N ie w iad o m o  d o ty ch czas , jak ieg o  ro d z a ju  k s ią ż k i m a ­
ją  być k o lp o rto w a n e , czy p o lity czn e j n a tu ry , n a p rz y ­
k ła d  w k w e s tj i  s a n a c ji  m o ra ln e j, czy też  k s ią ż k i 
w ro d z a ju  w y d a w n ic tw  L e k to ra , lu b  też w y d a w n i­
c tw a  n ow oczesne  bez w y ją tk u , to zn aczy  k a ż d a  f irm a  
w y d a w n ic z a  będzie m o g ła  ta n im  sposobem  sp rz e d a ­
w ać k s ią ż k i p rzez o rg a n iz a c je  b ez ro b o tn y ch  po do­
m a c h  p ry w a tn y c h  i sk ła d a c h , n a  p la c a c h  p u b licz ­
n y c h  i w  sp e c ja ln ie  z o rg an izo w an y ch  u b ik a c ja c h  
przez o m in ięc ie  zaw odow ych  k s ięg a rzy .

A m oże p ro je k t z a tru d n ia n ia  p o ż a ło w a n ia  go­
d n y ch  b ez ro b o tn y ch  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h  je s t 
p o m y słem  sp ry tn e j ja k ie jś  f irm y  w y d aw n icze j, k tó ra  
p rzy b ra w sz y  się w togę o p ie k u n a  b ez ro b o tn y ch  p r a ­
co w n ik ó w  u m y sło w y c h  b y n a jm n ie j n ie  je s t  ta k  bez­
in te re so w n ą  i zrob i n a  tem  d o b ry  in te re s?  K to wie?- 
Dziś, w erze z a n ik u  n a sz y c h  id ea łó w  p rz e d w o je n n y c h  
i to  u w a ż a m y  za  m ożliw e. B ied n i b ez ro b o tn i u m y ­
słow i z a ro b ią  sobie ta m  coś, co za led w ie  s ta rc z y  n a  
p o d ze lo w an ie  z d a r ty c h  bu tó w , a jed y n ie  p o m y sło w y  
w y d a w c a  zrob i d o sk o n a ły  in te re s .

S p raw ę  n a le ż a ło b y  zbadać  z a n im  u c h w a łą  g łó ­
w nego fu n d u sz u  bezrobocia  w W a rsz a w ie  k la m k a  n ie  
za p a d n ie . N ie p o trzeb a  bow iem  c h y b a  dow odzić, 
że zo rg an izo w an y  po ca łe j P o lsce  k o lp o rta ż  k s ią ż e k  
przez b ez ro b o tn y ch  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h  g o to ­
w y je s t d o p ro w ad z ić  liczne  p lacó w k i k s ię g a rsk ie , 
ob arczo n e  ja k  w szy stk ie  in n e  z re sz tą  c ię ż a ra m i p o ­
d a tk o w y m i, do ru in y  lu b  c o n a jm n ie j do pow ażnego  
u sz c z e rb k u  zag ro żo n e j egzy sten c ji. W  ob ecn y ch  cza­
sach  n isk ie j k o n ju n k tu ry  bow iem  sp rzed aż  k s iążek , 
rzecz ja sn a , znaczn ie  z m a la ła , a  jeżeli b ez ro b o tn y m  
poszczegó ln i o b y w ate le  lito śc iw i p o m ag ać  b ęd ą  przez 
o d k u p y w a n ie  k s iążek , to o m ija n ie  is tn ie ją c y c h  k s ię ­
g a rń  n a s tą p i  ja k  „ a m e n  w  koście le ."  N a ty c h m ia s t 
p rzez z a p y ta n ie  do g łów nego  fu n d u sz u  bezrobocia  
w  W a rsz a w ie  p o w in n i k s ię g a rz e  s tw ie rd z ić , czy la k o ­
n ic z n a , we fo rm ie  życzliw ej d la  b ez ro b o tn y ch  p rzez 
„ K ra k o w sk i K u r je r  I lu s tro w a n y "  p o d a n a  n o ta tk a  p o ­
leg a  n a  p raw d z ie . K sięg arze  p o w in n i sp ra w ą , o k tó ­
re j m ow a, z a in te re so w ać  też o d p o w ied n ie  k o ła  p o li­
ty czn e  i p ra sę , ażeby  się ich  s p ra w ą  za ję ła . S tra c i 
też n a  te m  rząd , bo od kogoż chce się  spo d ziew ać  po ­
d a tk ó w , jeżeli p rzez ta k ie  za rząd zen ie  je d n y c h  zdolen  
d o p ro w ad z ić  do ru in y , a d ru g ic h  d o p ra w d y  n ie  zbo-

gaci. W  ten  sposób  n ie  u re g u lu je  się  bo lączk i sp o ­
łecznej, p rzec iw n ie , ro zogn i się p rzez d a lsze  p a u p e ry - 
zow an ie  k ra ju .

Z re sz tą  k o lp o rta ż  k s ią ż e k  p rzez b ez ro b o tn y ch  m o ­
że w p ra k ty c e  z b ieg iem  czasu  d o s ta rczy ć  ta k ic h  fa k ­
tów , o k tó ry c h  filozofom  się n ie  śn iło , bo n ie  m ie li 
d o św iad czen ia  p ra k ty c z n e g o , ja k ie  zaw o d y  każdego  
k u p c a  sp o ty k a ją ... A le o tem  ty lk o  m im o ch o d em . Są 
p ra w d y , o k tó ry c h  m ęd rzec  n ie  m ów i lep ie j n ik o m u .

Rzecz in n a , że bezro b o tn y m  p ra c o w n ik o m  u m y ­
słow ym  n a leży  się pom oc i to  sp ieszn a . J e s t  to  n a ­
sza n a jw ię k s z a  b o lączk a  spo łeczna , zw łaszcza  po m ia ­
s ta c h  u n iw e rsy te c k ic h . Szko ły  i ró żn e  z a k ła d y  n a u ­
kow e m aso w o  p ro d u k u ją  p ro le ta r ja t  in te lig e n c ji, k tó ­
ry  o b n iż a  p o d ażą  swych, u s łu g  pob o ry  z a tru d n io n y c h  
p ra c o w n ik ó w , a n a  d o m ia r  rząd  w  b ra k u  innego  
sposobu  p rzez m a so w ą  re d u k c ję  u rz ę d n ik ó w  p o m n a ­
ża szereg i b ez ro b o tn y ch  in te lig e n tó w , n ie  u d z ie la ją c  
im  n a w e t w sp a rć  ta k ic h , ja k  p ra c o w n ik o m  fizycz­
n ym . R ów nież  ro zp an o szy ło  się w całem  spo łeczeń ­
s tw ie  d ążen ie  w  ty m  k ie ru n k u , że k to  p o s ia d a  jeden  
ch leb , to  s ta r a  się o d ru g i, a będzie m u  dobrze. Cóż 
go to obchodzi, że b liźn i ch o d zą  g łodno  i w p o d a rty c h  
b u ta c h , jeżeli ty lk o  je m u  dobrze się w iedzie! T ak ich  
lu d z i z re sz tą  n ie  b ra k  w ż a d n y m  zaw odzie. Cóż to 
n a p rz y k ła d  za s to su n k i w  k ra ju ,  że żona p a n a  p u ł­
k o w n ik a , k tó ry  ch y b a  p en sję  m a  w y s ta rc z a ją c ą , je s t 
n a u c z y c ie lk ą  szko ły  ś re d n ie j, albo  żo n a  d y re k to ra  
g im n a z ju m  p ra c u je  w b a n k u  lu b  in n e j in s ty tu c ji ,  
a p ra c o w n ik  b a n k o w y  d a re m n ie  sz u k a  p racy . O ta ­
k ich  s to s u n k a c h  d o n o szą  z całego  k ra ju . N ie są  to 
b y n a jm n ie j sp o rad y czn e  w y p a d k i. T u  s a n a c ja  m o ­
ra ln a  m ia ła b y  pole do p o p isu  zaszczy tnego , jeże liby  
się je j u d a ło  zm ien ić  u s tró j sp o łeczn y  w k ie ru n k u  t a ­
k im , ażeby  k a ż d y  sy t był sw ego ch leba . N ajazd  n a  
n lacó w k i k s ię g a rs k ie  a to li d o p ra w d y  teg o  n ie  do­
k o n a , lecz ty lk o  sy tu a c ję  pogorszy . N ie m o ż n a  za ­
ła tw ić  k w e s tji  z a tru d n ie n ia  b ez ro b o tn y ch  u m y s ło ­
w ych  z p o w o d zen iem  w te n  sposób, że o b n a ż y  się do 
n a g a  P io tra , ażeby  p rzy o d ziać  P a w ła !

Echa dysonansów 
pomiędzy papiernikami w Poznaniu.

Ja k  się d o w ia d u je m y , to w y b ra n a  n a  ze b ra n iu  
S to w a rz y sz e n ia  K upców  P a p ie rn ic z y c h  w P o z n a n iu , 
o d b y tem  15. b. m . w R e su rs ie  K u p ieck ie j, k o m is ja , 
s k ła d a ją c a  się  z pp . S m y czy ń sk ieg o , K o lera  i H an u - 
sza, k o n fe ro w a ła  z p. B a rtsc h e m  w sp ra w ie  z a n ie ­
c h a n ia  pow odów  p o w sta łeg o  z a ta rg u . Z p. N iem o- 
jew sk im  k o m is ja  n ie  m o g ła  się. rozm ów ić  z tego  po­
w odu , że go z a s tać  n ie  m og ła .

W  p o n ied z ia łek , d n ia  25. hm . odbyło  się w  s p ra ­
w ie, o k tó re j m ow a, po sied zen ie  z a rz ą d u  S to w arzy ­
szen ia  z u d z ia łe m  p. B a r ts c h a , n a  k tó re m  po w y s łu ­
c h a n iu  u w a g  i in fo rm a c y j Złożonych przez p. B a r ts c h a  
p o s tan o w io n o  zw ołać p o w tó rn e  zeb ran ie  za rz ą d u  bez 
u d z ia łu  p. B a r ts c h a , a n a s tę p n ie  zw o łan em  zo stan ie  
ogó lne  ze b ra n ie  w sz y s tk ic h  cz łonków  S to w arzy sze ­
n ia  k u p có w  p a p ie rn iczy ch .
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Is tn ie je  n a d z ie ja , że z a ta rg  zo s tan ie  z lik w id o w a­
n y  i u s tą p i m ie jsc a  d a w n e j zgodzie i h a rm o n ji , ja k a  
do n ie d a w n a  p rzez d łu g ie  la ta  w tem  sy m p a ty c z n e m  
i p o ży teczn em  d la  fach o w y ch  kół, in te re s u ją c y c h  się 
d o lą  sw ego zaw odu , is tn ia ła .

Odwołania przeciwko 
podatkowi dochodowemu na rok 1926.

W ład ze  w y m ia ro w e  do ręczy ły  p ła tn ik o m  p o d a tk u  
dochodow ego  n a k a z y  p ła tn icze . W  w ie lu  w y p a d k a c h  
k o m is je  szacu n k o w e  w y m ie rzy ły  p o d a te k  od d o ch o ­
du , o s iąg n ię teg o  za ro k  1925, za w ysoko , s k u tk ie m  
czego p o d a tn ic y  b ę d ą  zm u szen i o d w o łać  się p rze­
ciw ko decyz ji k o m is ji szacu n k o w e j. P ra g n ie m y  
w ty m  ce lu  p o d ać  n a jn ie z b ę d n ie jsze  w sk azó w k i, od­
n o śn ie  sp o rz ą d z a n ia  o d w ołań .

P rzed  w n ie s ie n ie m  o d w o ła n ia  p o w in ie n  p ła tn ik  
z r e g u ły  zażąd ać  p o d s ta w  w y m ia ru  p o d a tk u  docho­
dow ego. P o d a n ia  ta k ie  sk ie ro w a n e  do U rzęd u  S k a r ­
bow ego i o s te m p lo w a n e  n a  2,00 zł m oże m ieć tre ść  
n a s tę p u ją c ą :

„N iżej p o d p isa n e m u  d o ręczo n y  zo s ta ł d n ia  l(i. 10. 
1926 r . n a k a z  p ła tn ic z y  nr.... n a  p o d a te k  dochodow y  
n a  ro k  1926. P o n iew aż  p o d a n y  przeze m n ie  dochód  
w z e z n a n iu  zo s ta ł p rzez k o m is ję  sz a c u n k o w ą  d la  po ­
d a tk u  dochodow ego  zm ien io n y , z a m ie rz am  przeto  
p rzec iw  w y m ia ro w i w n ieść  od w o łan ie . P ro szę  p rze to  
po m y ś li a r t. 67 u s ta w y  o p o d a tk u  d o chodow ym  o do­
ręczen ie  m i p o d s ta w  w y m ia ru  p o d a tk u  d o ch o ­
dow ego."

S k u tk ie m  w n ie s ie n ia  p o d a n ia  o w y d a n ie  p o d ­
s ta w  w y m ia ru  z o s ta je  p rz e d łu ż o n y  te rm in  do w n ie ­
s ie n ia  o d w o ła n ia  o ty le  d n i, ile  ich  zo s taw a ło  w d n iu  
w n ie s ie n ia  p o d a n ia  o p o d s ta w ę  p lu s  d n i o trz y m a n ia  
odpow iedz i z U rzęd u  S k arbow ego . P ła tn ik o w i p rzy ­
s łu g u je  p raw o  u d a ć  się  do U rzędu  S k arb o w eg o  
i w p ro s t u s tn ie  zażąd ać  p o d s taw  w y m ia ru .

O trzym aw szy  p o d s ta w y  w y m ia ru  p ła tn ik  m oże 
w no sić  o d w o łan ie  do k o m is ji o dw o ław czej d la  p o ­
d a tk u  dochodow ego  przez U rząd  S k arb o w y , p rzyczem  
w nieść  o d w o łan ie  m oże k a ż d y  p ła tn ik , bez w zg lędu  
n a  to czy złożył lu b  n ie  z łożył zezn an ia .

Fabryki czyli młyny papieru 
w okolicy Poznania.

(W ed ług  Ł uk aszew icza .)
Czy w  sa m e m  m ieśc ie  P o z n a n iu  z n a jd o w a ły  się 

m ły n y  p a p ie ru , n ie m o ż n a  było  dociec, w ok o licy  
je d n a k  m ia s ta  z n a jd o w a ło  się ju ż  w XVI. w. k i lk a  
m ły n ó w , b ęd ący ch  w ła sn o śc ią  k a p i tu ły  tu m s k ie j  
łu b  obyw ateli, m ia s ta .

1. M łyn p a p ie ru  w C zerw o n ak u . W  o d leg łośc i 
pół m ili od m ia s ta  leża ł m ły n  C zerw o n ak a , n a le ż ą cy  
sw ego czasu  do k a p i tu ły  tu m sk ie j. W  r. 1545 po­
w oła ł p roboszcz  tu m s k i, ks. M ateu sz  Ś liw n ick i, m ły ­
n a rz a  p a p ie ru  T o m a sz a  S te m fe ra  z M azow sza do P o ­
zn a n ia , p o z w a la ją c  m u  m ły n  w  C ze rw o n ak u  p rz e ­
b u d o w ać  h a  m ły n  p a p ie r u , o d d a ją c  m u  ten że  pod  
w a ru n k ie m  ro czn e j d z ie rżaw y  10 z ło ty ch  i d o s ta rc z e ­
n ia  trz e c h  ry z  p a p ie ru . J a k  d łu g o  m ły n  te n  e g z y s to ­
w ał, n iew iad o m o .

2. M łyn  p a p ie ru  w G łów nej. W e w si b isk u p ie j, 
p rzy leg łe j do m ia s ta , z n a jd o w a ł się n a  p o c z ą tk u  XVI.

N a p o d s ta w ie  § 135 ro zp o rz ą d ze n ia  w y k o n aw cze­
go do u s ta w y  o p o d a tk u  d o ch o d o w y m  p ła tn ik , w n o ­
szący  o d w o ła n ie , m oże się n a  jego p o p a rc ie  pow ołać  
n a  dow ody  znaw ców , św iad k ó w , zap isk i, k s ięg i i to  
n iek o n ieczn ie  handlo\V e. W  m y śl a r t. 68 u s ta w y  po­
d a tn ik  m a  p raw o  w o d w o ła n iu  żądać , ażeby  w celu  
u z a s a d n ie n ia  p o d n ie s io n y ch  w o d w o ła n iu  za rzu tó w  
b y ł zaw ezw an y  n a  p osiedzen ie  k o m is ji  odw oław czej. 
Z achodzić  to m oże je d n a k  w ted y , jeżeli o d w o łan ie  
m oże poprzeć  np . d o k u m e n ta m i, k s ię g a m i i t. p. 
Z w ra c a m y  je d n a k  u w a g ę  p ła tn ik ó w , że w n ie s ien ie  
o d w o ła n ia  n ie  w s trz y m u je  z a p ła ty  p o d a tk u  d ochodo­
w ego, k tó ry  w raz  z p o d a tn ik ie m  k o m u n a ln y m  m u si 
być z a p ła c o n y  n a jp ó ź n ie j w d n iu  1 l is to p a d a , o ile 
n a k a z  p ła tn ic z y  o trz y m a ł p o d a tn ik  n a jp ó źn ie j w d n iu  
15 p a ź d z ie rn ik a . P rzy  p o d a tk u  d o chodow ym  w p ła tę  
m o żn a  u sk u te c z n ić  w te rm in ie  u lg o w y m  do 15 lis to ­
p a d a , z w ra c a m y  je d n a k  u w ag ę , że już  w  d n iu  2 lis to ­
p a d a  U rzęd y  S k arb o w e , o ile  sam e  śc ią g n ą  p o d a tek , 
m ają. p raw o  doliczać  k o sz ty  eg zek u cy jn e . W  w y­
p a d k u , gdy  p ła tn ik  o trz y m a ł n a k a z  p ła tn ic z y  po d n iu  
15 p a ź d z ie rn ik a , to  p o d a te k  je s t  p ła tn y  30 d n i po do­
rę c z e n iu  n a k a z u .

N a zasad z ie  a r t. 72 u s ta w y  o p o d a tk u  d o ch o d o ­
w ym  i a r t. 138 ro zp o rząd zen ia  w ykonaw czego  k o m i­
sje szacu n k o w e  m ogą  ro zs trzy g ać  o d w o ła n ia  i to 
w dw ó ch  w y p a d k a c h , g d y  zgodn ie  z w n io sk iem  p rze ­
w odn iczącego  k o m is ji u z n a ją , że o d w o ła n ia  n a leży  
w ca łe j ro zc iąg ło śc i u w zg lęd n ić , o ra z  gdy  w sk u te k  
częściow ego u w z g lę d n ie n ia  o d w o ła n ia  n a s tę p u je  ob­
n iżen ie  p o d a tk u  w su m ie  n ie  p rz e k ra cz a ją c e j 200,— zł. 
K o m is ja  sz a c u n k o w a  z a w ia d a m ia  w ów czas p ła tn ik a  
o sw ej decyzji. Jeże lib y  p ła tn ik  m im o to czu ł się  po­
k rzy w d zo n y m  ro z s trz y g n ię c iem  k o m is ji, gdyż u w zg lę ­
d n io n o  ty lk o  częściow o jego o d w o łan ie  (obniżono m u  
p o d a te k  ty lk o  o 200,— zł, a ż ą d a ł o 250,—) to w ów czas, 
p ła tn ik  m a  p raw o  w  p rz e c ią g u  8 d n i od d n ia  o trz y ­
m a n ia  z a w ia d o m ie n ia  z d ecy z ją  k o m is ji szacu n k o w ej 
zażąd ać , ażeby  jego o d w o łan ie  p rze s łan o  do ro z s trz y ­
g n ię c ia  k o m is ji o dw oław czej p rzy  Izbie S k arb o w ej.

I P rz y k ła d o w o  sp ra w a  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :
P ła tn ik o w i w y m ie rzo n o  d o chód  n a  5.000, a  p o d a ­

tek  na’ 202, zł P o d a tn ik  w n ió s ł o d w o łan ie , a k o ­
m is ja  s z a c u n k o w a  w  z a k re s ie  sw ej w ła d z y  o b n iży ła

w. m ły n  p a p ie ru . G dy ten że  w  k o ń c u  w ie k u  tego 
zo s ta ł p rzez pow ódź zn iszczony , pow o ła ł ów czesny  
b isk u p  p o z n a ń sk i Z a c h a r ja s z a  M ay era  z W a rsz a w y  
do P o z n a n ia . T enże  m ły n  zn iszczony  o d b u d o w ał, 
a n a s tę p n ie  w zią ł w dz ie rżaw ę, p ła c ą c  ro czn ie  10 z ło ­
ty c h  ów czesnej w a lu ty  z o b o w iązk iem  d o s ta rc z a n ia  
trz e c h  ry z  dob rego  p a p ie ru  d la  k a n c e la r j i  b isk u p ie j. 
M łyn ów s ta ł  p rz y  s t ru m y k a  G łów na, a  n a  p o c z ą tk u  
XV II. w. p rze szed ł n a  w ła sn o ść  o b y w a te la  p o z n a ń ­
sk iego , Jerzego  Boi cza; po śm ie rc i żona  tegoż B a r ­
b a ra , z a jm o w a ła  się d a lszem  p ro w a d z e n ie m  m ły n a , 
p rzez  o p iesza łość  w d ow y  m in y  ów  zo sta ł d o p ro w a ­
dzony  do ru in y , co spo w o d o w ało  ks. b is k u p a  N ow o­
d w o rsk ieg o  w  r. 1633 do p rz y m u so w e j sp rzed aży  
m ły n a  J o h a n n e s ’ow i, k tó ry  był m ły n a rz e m  p a p ie ru  
i w ia tra k a . M łyn  te n  d o trw a ł do czasów  p ie rw sze j 
w o jny  szw ed zk ie j za J a n a  K a z im ie rz a ; zo s ta ł on 
p rzez ą rm ję  in w a z y jn ą  zn iszczony  i ju ż  go n ie  od ­
b u d o w an o .

3. M łyn  p a p ie ru  i fa b ry k a  k a r t  do g ry  M ichała. 
E ld s n e ra  z G d ań sk a . W  p ie rw sze j po łow ie  XVI. w. 
zn a jd o w a ł się  w p o b liżu  P o z n a n ia  n a d  W a r tą ,
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dochód  p ła tn ik a  n a  4.200,—, a  p o d a te k  n a  102,— zł. 
P o n iew aż  p ła tn ik  u trz y m u je , że dochód  w y n o si jego
2.000,— zł, p rze to  w  p rz e c ią g u  d n i 8 m oże żąd ać  od 
k o m is ji sza c u n k o w e j, by  jego o d w o łan ie  p rz e s ła ła  
do k o m is ji odw oław czej.

Najaktualniejsze zagadnienie 
kupiectwa.

W ykupywanie patentów, a sprawa kw alifikacji 
przedsiębiorstw handlowych.

W  z w ią z k u  ze zb liżan iem  się now ego ro k u , s ta je  
się a k tu a ln ą  s p ra w a  o b o w iązk u  w y k u p y w a n ia  św ia ­
dec tw  p rzem y sło w y ch . J a k  d o ty ch czas, sposób  k w a ­
lif ik o w a n ia  p rz e d s ię b io rs tw  w  s to su n k u  do w y k u p u  
p a te n tó w  p rz e d s ta w ia  w iele  do życzen ia . Ł ączn ie  
z tem , ju ż  dziś  k u p ie c tw o  s to w arzy szo n e  w sw ych  
o rg a n iz a c ja c h  czyni pew ne  k ro k i w k ie ru n k u  w p ro ­
w a d z e n ia  o d p o w ied n ich  z m ia n  do u s ta w , n a  zasad z ie  
k tó ry c h  o d b y w a  się ta  k w a lif ik a c ja .

J a k  się  d o w ia d u je m y , s to w arzy szen ie  k u p có w  
m ia s ta  Łodzi w y sto so w ało  do m in is t r a  sk a rb u  m e- 
m o rja ł, d o m a g a ją c y  się ra c jo n a ln y c h  z m ia n  przy  
k w a lif ik o w a n iu  p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  w s to ­
su n k u  do  o b o w iązk u  w y k u p y w a n ia  św ia d e c tw  p rze ­
m y sło w y ch .

S p ra w a  ta  w zw iązku  ze zb liżan iem  się now ego 
ro k u  je s t  n a ja k tu a ln ie js z e m  z a g a d n ie n iem  po­
d a tk o w y m . _____

Z przemysłu papierniczego 
w Jugosławji.

Z .B ia ło g ro d u  n a d e sz ła  w ieść, że n a jw ię k sz a  s e rb ­
sk a  fa b ry k a  p a p ie ru , n a le ż ą ca  się f irm ie  M ilan V apa 
& Co. s ta ła  się n ie w y p ła c a ln ą . W łaśc ic ie le  p a p ie rn i 
zw ró c ili się by li do rz ą d u  ju g o s ło w ia ń sk ie g o  z p ro śb ą  
o p rz e p ro w a d ze n ie  s a n a c ji  p rz e d s ię b io rs tw a , zw łasz ­
cza, że w p rz e d s ię b io rs tw ie  u lo k o w a n y c h  je s t 20 m i­
ljonów  d in a ró w , n a le ż ą c y c h  się  sk a rb o w i p a ń s tw a . 
P od o b n o  m in is te rs tw o  f in a n só w  n ie  s k ła n ia  się k u  
te m u , o b a w ia ją c  się d a lszy ch  s t r a t .  P a sy w a  n iew y ­

p ła c a ln e j fa b ry k i p a p ie ru  w y n o szą  50 m iljo n ó w , 
a  w a rto ść  p o zo sta ło śc i b o d a j czy p rz e k ra c z a  32 m iljo ­
ny  d in a ró w . — W  p a p ie rn ię , k tó ra  m ia ła  służyć  
u p rz e m y s ło w ie n iu  k r a ju  i w y zw o len iu  się  od k o sz to ­
w nej d o s ta w y  z a g ra n ic zn e j, p o k ła d a n o  w ie lk ie  n a ­
dzieje, k tó re  zaw iod ły . S podz iew ać  się  na leży , że 
rz ą d  ju g o s ło w ia ń sk i je d n ak o w o ż  n ie  d o p u śc i do k o m ­
p le tn eg o  u p a d k u  w y tw ó rn i p ap ie rn icze j.

Sprzedaż makulatury. M in is te rs tw o  S p ra w ie d li­
w ości o g łasza  k o n k u rs  za p o m o cą  z a m k n ię ty c h  o fe rt 
n a  k u p n o  4,923 kg . p a p ie ru  ro low ego, 300 kg. od­
p a d k ó w  p a p ie ru  i 400 kg . gilz. B efle lc tanci zechcą  
złożyć p isem n e  o fe rty  w p rz e c ią g u  m ie s ią c a  od d a ty  
o g łoszen ia , do W y d z ia łu  G ospodarczo -S karbow ego , 
W a rsz a w a , D łu g a  7, pokó j 31.

A g en d a  K u p ie c k a  n a  1927 r. N a k ła d e m  Z w iązk u  
T o w arzy stw  K u p ieck ich  w P o z n a n iu  o p u śc ił p ra sę  
ro czn ik  p ie rw sz y  A gendy  K u p ieck ie j n a  r . 1927. W y­
d aw n ic tw o  to  pow in n o  się  zn a leźć  w  k a ż d y m  k a n ­
to rze  k u p ie c k im  i p rz e d s ię b io rs tw ie  h an d ło w em . Z a­
w ie ra  K a le n d a rz  na w szy stk ie  d n i w  ro k u  i w y s ta r ­
cza jąco  m ie jsc a  do zap isk ó w  i n o ta te k . T re ść  d z ia łu  
in fo rm a c y jn e g o  je s t p rz e b o g a ta  i c e n n a ; d a je  p o g ląd  
na o rg a n iz a c je  g o sp o d arcze  w P o lsce , in fo rm u je  o po ­
d a tk a c h , u b e z p ieczen iach  sp o łeczn y ch , u s ta w o d a w ­
s tw ie  h a n d ło w e m , z a w ie ra  też  w iad o m o śc i ró żn e , ja k  
p rz e p isy  ko le jow e i o p ła ty  s tem p lo w e  i n ie k tó re  d an e  
s ta ty s ty c z n e , ogólne, o --m ają tk u  p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h , 
ich  d łu g a c h , p ie n ią d z a ch , św ia to w e j p ro d u k c ji, h a n ­
d lu  w szech św ia to w y m  i k o m u n ik a c ji , s łow em  to 
w szy stk o , czem  św ia tły  k u p ie c  i p rzem y sło w iec  in te ­
reso w ać  się p o w in ie n  d la  d o b ra  w łasn eg o . —- W y d a ­
w n ic tw o  w y k o n an e  zosta ło  s ta r a n n ie  p rzez  z n a n ą  
n aszy m  c z y te ln ik o m  firm ę  „ P o l“, P o lsk a  F a b ry k a  
W yrobów  P a p ie ro w y ch , T. z o. p. w  P o z n a n iu .

W sprawie przyjmowania telegramów. W  m y śl 
o s ta tn ie g o  z a rząd zen ia  G en e ra ln e j D y rek c ji P ocz t 
i T elegr. te le g ra m y  n a p isy w a n e  p rzez poszczegó lnych  
p e te n tó w  n a  ćw ia rtc e  zw ykłego  p a p ie ru , a  n ie  n a  
p ła tn y m  M an k iec ie  te le g ra ficz n y m  m u sz ą  być przez

w m ie jsc u  leżącem  za k o śc io łem  Bożego C.iala, na- 
/w a n e m  „ S p u szn a  G ać", m ły n  p a p ie ru  i fa b ry k a  
k a r t ,  n a le ż ą c ą  do o b y w a te la  p o zn a ń sk ie g o  i m ły n a ­
rz a  p a p ie ru  E ld sn e ra . M a g is tra t  te m u ż  w  r. 1549 
u d z ie lił w y łączn y  p rz p w ile j f a b ry k a c ji  k a r t  do gry ,
7. te m  z a s trzeżen iem , że ty lk o  z jego, a  nie in n e j, fa ­
b ry k i k a r t  do g ry  do P o z n a n ia  sp ro w a d z a ć  w olno, 
z w y ją tk ie m  w czasie  ja rm a rk ó w , gdzie  k a ż d e m u  
dozw olono  sk ą d b ą d ź  k a r ty  ta k ie  sp ro w ad z ić . J a k  
d łu g o  fa b ry k a  ta  i m ły n  p a p ie ru  eg zy stw o łay , n ie  
w iad o m o , zd a je  się, że d o trw a ły  do XVI. w.

O prócz pow yżej w y m ie n io n y c h  m u s ia ły  w  P o ­
z n a n iu  lu b  oko licy  jego w ięcej z n a jd o w ać  się m ły ­
nów  p a p ie ru , p o n iew aż  w  r. 1597 o b ecn y ch  było  
w m ieśc ie  sześc iu  m ły n a rz y  p a p ie ru , k tó ry m  m a g i­
s t r a t  w ty m  sam y m  ro k u  u d z ie lił s ta tu t ,  w ed le  k tó - 
reg o m ie li się  sto sow ać . Ł u k aszew icz  nie o g ła sza  go 
w sw y ch  p a m ię tn ik a c h , p o n iew aż  n ie  z a w ie ra ł nic 
g odnego  u w ag i. By zachęcić  p rzes ięb io rcó w  do za ­
k ła d a n ia  m ły n ó w  p a p ie ru , m a g is t r a t  P o z n a n ia  za 
czasów  S ta n is ła w a  A u g u s ta  z a d e k re to w a ł na  p o sie ­
d z e n iu  w d n iu  25 lis to p a d a  1780 r. co n a s tę p u je :

„W ie lo k ro tn e  p rz y w ile je  i in n e  z d a w ie n  daw na, 
d la  d o b ra  m ia s ta  w y d a n e  d o k u m e n ty  św iad czą  o tem , 
że w p o s ia d a n iu  m ia s ta  z n a jd o w ać  się m u s ia ł  sw ego 
cz a su  m ły n  p a p ie ru , leżący  przy  W arc ie . P o n iew aż  
p rz e św ie tn y  m a g is tra t ,  m a ją c  n a  w zg lędzie  p o w ięk ­
szen ie  dochodów  m ia s ta , ja k o  też  u d o g o d n ie n ie  p u ­
b liczn o śc i cd do fa b ry k a c ji p a p ie ru , życzy sobie, by 
k to k o lw ie k b ą d ź  zb u d o w ał p rzy  W a rc ie  lu b  p rz y  ja - 
k ie m ą d ź  do m ia s ta  n a le ż ą cy m  staw ie , m ły n  p a p ie ru , 
n a k a z u je  w ięc m ie jsk ie m u  rz e c z n ik o w i p o w iad o m ić  
k ilk a  cechów , a  p rz e d e w sz y s tk ie m  p an ó w  k u p có w , 
by, jeże li k tó ry  z n ich  b y ł sk ło n n y  o m ó w io n y  m ły n  
w y b u d o w ać  zg łosił się do p rze św ie tn e g o  m a g is tr a tu  
w  celu o s ią g n ię c ia  k o n ces ji, z a w a rc ia  u g o d y  itp ."

O dezw a m a g is tr a tu  n ie  o s ią g n ę ła  je d n a k  oczek i­
w anego s k u tk u .

Ł u k aszew icz  o g ła sza  p rz y te m  jeszcze w  n o ta t­
k a c h  d w a  d o k u m e n ty  w  języ k u  ła c iń sk im , d o ty czące  
d o s ta w y  trz e c h  ry z  p a p ie ru  i w p ro w a d z e n ia  do m ia - . 
s ta  k a r t  do g ry  w  czasie  ja rm a rk ó w , k tó re  z po­
w o d u  ic h  o b sze rn o śc i n ie  p o d a jem y . gr.
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o d n o śn y ch  u rz ę d n ik ó w  pocztow ych  bezw zględn ie  
p rzy jm o w an e . R ów nocześn ie  za rząd zen ie  to w y­
ja śn ia , że b la n k ie ty  k u p io n e  w k tó ry m k o lw ie k  u rz ę ­
dzie p o cz to w o -te leg r. i n a d a n e  tak że  w  in n y m  u rz ę ­
dzie s ą  ró w n ież  w ażn e  i m u sz ą  być bezw zględn ie  
p rzy jm o w an e .

Cena makulatury w Niemczech. N a n ie m ie c k im  
ry n k u  m a k u la tu ry  n o to w an o  o s ta tn io  w h a n d lu  h u r ­
to w y m  p rzy  dost. pow yżej 4000 kg, za  100 kg n a s tę ­
p u ją c e  ceny :

G a z e t y  5,00 do 5,50 RM.
K siążk i i c z a so p ism a  . . 4,50 „ 5,00 „
O d p ad k i k a r to n ó w  . . . 4,00 „ 4,50 „
O dpadk i z te k tu ry  . . . 6,00 „ 6,50 „
O d p ad k i b ia łe  bezdrz. . . 25,00 „ 27,00 ,,
O d p ad k i b ia łe  d rzew n e  . . 10,00 „ 11,00 „
A k ta  czyste  b ia łe  . . .  . . 12,50 „13,50 „
A k ta  i rę k o p isy  . . . . 10,00 „ 10,50 „
O d p ad k i m iesz. . . . . . 2,75 „ 3,00 „
W ielka międzynarodowa afera fałszerska. W a r­

szaw sk i u rz ą d  śledczy  w y k ry ł o lb rzy m ią , m ię d z y n a ­
ro d o w ą  a ferę  fa łsz e rsk ą , p o le g a ją c ą  n a  fa łsz o w a n iu  
a k c ji k o p a ln i z ło ta  n a  U ra lu  „L en a  G ołdfie ls L im i­
ted "  o raz  k o p a ln i n a f ty  w B ak u .

J a k  się ok aza ło  a k c je  b y ły  d ru k o w a n e  w _ lit° -  
g ra f j i  „M erk u ry "  p rzy  u l. P rze jazd  n r. 5. W łaśc ic ie li 
d ru k a rn i  H e jn o c h a  C zap n ik a , M oryca D rab in k o , N u ta  
D rab in k o  i S eg a ła  F isz e ra  a resz to w an o .

W  d ru k a rn i  zn alez iono  bardzo  d u ży  m a te r ja ł  rze ­
czow y. A kcje  by ły  d ru k o w a n e  n a  sp ec ja ln ie  sp ro w a ­
dzonym  z Czech pap ie rze . W y d ru k o w a n o  a k cy j b a r ­
dzo dużo, gdyż zuży to  n a  d ru k  10 bel p a p ie ru . W a r­
tość ty ch  ak cy j je s t  o g ro m n a , d ru k o w a n e  są  a r k u ­
szam i po 25 sz tu k  o n o m in a ln e j w a rto śc i po 25 fu n ­
tów  sz te rlin g ó w  za a rk u sz . W y k o n a n e  są  ta k  p re c y ­
zy jn ie , że za led w ie  k ilk u  sp e c ja lis tó w  w  L o n d y n ie  
p o tra f i je od ró żn ić  od p raw d z iw y ch .

A fera  ta  je s t z a k ro jo n a  n a  o lb rz y m ią  su m ę. P rz e ­
k ra c z a  p ra w d o p o d o b n ie  20 m il jo nów  z ło tych ! D o ty ch ­
czas je d n a k  n ie  u s ta lo n o  ogólnej su m y . W a rsz a w sk i 
u rz ą d  e lśdczy  a re sz to w a ł sz a n ta rz y s tó w , n ie  p o s ia d a  
je d n a k  całego o lb rzym iego  m a te r ja łu , k tó ry  m a  być 
do p ie ro  n a d e s ła n y  z P a ry ż a . W  P a ry ż u  sp rzed aw an o  
ak c je  k o p a lń  z ło ta  ;,L ena“, n a  ja k ą  ich  ta m  su m ę  
w ypuszczono  jeszcze n ie  w iad o m o . W y k ry c ie  te j a fe ­
ry  m oże spow odow ać  k ra c h  w ie lu  b a n k ó w  i in s ty ­
tu c j i  f in a n so w y c h . Z osta ło  ju ż  s tw ie rd z o n e , że d ro b n i 
w ęg larze  ś lą scy  o p e ro w a li te m i a k c ja m i, d ep o n o w ali 
je  w b a n k a c h  — b a n k i zaś — z u p e łn ie  bezw iedn ie  
k o lp o rto w a ły  je da le j.

Nadesłane kalendarze |

D ru k a rn ia  T o ru ń s k a  T. A. w  T o ru n iu , w y d a w ­
n ic tw o  „S ło w a  P o m o rsk ie g o "  i „G azety  N aro d o w e j"  
w y d a ła , ja k  corocznie , śc ien n y  ty g o d n io w y  k a le n d a rz  
k a r tk o w y  i k a le n d a rz  śc ien n y , n a c ią g n ię ty  n a  k a r ­
ton ie . W y k o n a n ie  czyste  i. e fek tow ne.

Wiadomości z firm

Zmiany firm. K się g a rn ia  w y d aw n icza , s o r ty ­
m e n to w a  i iskład n u t  p. f.: P e rz y ń sk i, N ik lew icz  
i S -ka , Sp. z o. o. w  W a rsz a w ie , m ocą a k tu  n o ta r ja l-  
nego, p rz e sz ła  n a  w ła sn o ść  (w raz z p a sy w a m i i a k ty ­
w am i) je j k ie ro w n ik a  i w sp ó łw łaśc ic ie la , p. B. P e ­
rz y ń sk i ego, k tó ry  p ro w ad z ić  będzie ją  n a d a l  pod f ir ­
m ą  „ B e n o n  P e r z y ń s k i ,  K s ię g a rn ia , S k ła d  N u t 
i C zy te ln ia .

S ąd  P o w ia to w y  w  P o z n a n iu  og łasza : D n ia  26 
m a rc a  1926 r. n r. 559 p rzy  f irm ie  Hurtownia Dru­
karska, T o w arzy stw o  A k cy jn e  P o z n a ń : U c h w a łą
W aln eg o  z e b ra n ia  a k c jo n a r ju sz ó w  z d n ia  30 s ty czn ia  
1925 r. z o s ta ła  sp ó łk a  w  ce lu  je j p rz e k sz ta łc e n ia  n a  
sp ó łk ę  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  ro z w ią z a n a  
i to  n a  zasad z ie  rozp. P re z y d e n ta  R zp lite j P . z d n ia  
31 g ru d n ia  1924. F i rm a  w y g asła . — D nia  26. 3. 1926 
pod n r . 813 w p isan o  H u r to w n ia  D ru k a rs k a , S p ó łk a  
z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  P o z n a ń : P rz e d m io ­
tem  sp ó łk i je s t  h a n d e l p a p ie re m  i w sze lk iem i a r ty k u ­
ła m i w ch o d zącem i w z a k re s  d ru k a rs tw a . K a p ita ł za ­
k ła d o w y  w ynosi 22 000 z ło tych . D y re k to r T eo d o r 
K ryg  z P o z n a n ia . S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  od p o w ie­
d z ia ln o śc ią . U m ow ę sp ó łk o w ą  spo rząd zo n o  d n ia  17 
k w ie tn ia  1925 r.

Sprawa bankructwa firm y „Fabryka Tektury 
i Papieru, w łaściciel Jan K łosowski w Bydgoszczy.
S ąd  P o w ia to w y  w B ydgoszczy  o g łasza , iż w  m ie jsce  
a d w o k a ta  M u ra c h a , k tó ry  z u rz ę d u  za rz ą d cy  z rezy ­
g n o w ał, z a m ia n o w a n o  z a rz ą d c ą  u p ad ło śc io w y m  K a­
ro la  S ch ro e d e la  z B ydgoszczy.

Drukarnia Toruńska, Tow. Akc. w Toruniu. W a l­
n e  z e b ra n ie  zw o łan e  było  n a  23 bm . do lo k a lu  w ła ­
snego  w  m ie js c u  w ce lu  s p ra w o z d a n ia  za rz ą d u  
z czynności, p rz e d ło ż e n ia  b i la n s u  zysków  i s t r a t  za 
ro k  1925/26, sp ra w o z d a n ia  ra d y  n ad zo rcze j, p o tw ie r­
d zen ia  b ila n su , p o d z ia łu  z y sk u  o raz  u d z ie le n ia  po­
k w ito w a n ia  za rz ą d o w i i ra d z ie  n ad zo rcze j. D y rek to ­
rem  z a rz ą d u  je s t  p. St. B ok z T o ru n ia , a  p rezesem  
ra d y  n ad zo rcze j p. E d w a rd  P a w ło w sk i z P o z n a n ia .

,,Segrobo“, Papier i artykuły piśm ienne, Byd­
goszcz. M iejscow y S ąd  P o w ia to w y  o g łasza , że K ur! 
S ey d le r i K aro l G ro s s k u r th  w y s tą p ili  z z a rząd u .

Dywidenda Mirkowskiej Fabryki Papieru, Tow. 
Akc. Z a rz ą d  f irm y  og łosił z d n iem  25 b. m . rozpoczę­
cie w y p ła ty  a k c jo n a r ju s z o m  d y w id e n d y  za r. 1924/25, 
k tó rą  w y n o si 2 zł za k a ż d ą  a k c ję  100-złotow ą. Wy-* 
p ła tę  u s k u te c z n ia  f irm a  Dom  B an k o w y  S. N a ta n so n  
i S ynow ie.

Tyglówka Phonix
L. M ATYSIAK, POZNAŃ, Piekary Nr. 19.

O g ło szen ia : 1/1 strona 80 zł, 72 str. 40 zł, 7i str- 
20 zł, 78 str.'10 zł, 7i6 str. 5 zł, 732 2.50 zł. Na
str. I. okładki 100°/o» na stronie II, III i IV okł. 
50% więcej. Dla poszukujących posad 50% 
opustu. Numery okazowe i dowodowe opłaca się 
Ogłoszenia przyjmuje się do środy rana godz. 9.

Przedpłata kwartalna 6.00 zł, 
miesięczna 2.00 zł, z dostawą 
w dom. Numer pojedynczy 50 gr.

- - - Konto czekowe P. K. O. Nr. 202 868 - - - 
Nakładem „Hurtowni Drukarskiej*', Sp. z o. o 
w Poznaniu, Stary Rynek Nr. 4. Telefon 25 -55. 

Redaktor: Teodor Kryg. w Poznaniu. 
Rękopisów niezamówionych nie zwracamy.

D r u k a r n ia  P o lska  Tow. Akc. w Pozn an iu .


